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Rok XII 


Katowice, marzec 1983 roku 


Numer 3 


Dział urzędowy 


Komunikaty Przewodnictwa 


7. Kontrola legitymacyi. 


Wykonując zlecenie Przewodnictwa Związku, 
ogłoszone komunikatem w Przewodniku gimnast. 
Sokół Nr. 1 z r. 1933. poleca się dhom Prezesom 
Okręgów by przy każdej sposobności, a więc z oka- 
zji Walnych zgromadzeń gniazd, Rad Okręgowyca 
i innych zbiorowych zebrań członków danego 
okręgu przeprowadzały organa okręgowe kontrolę 
legitymacyj członkowskich, w szczególności, czy 
karty kontrolne przy legitymacjach są należycie 
wypełnione (nakllejone znaczki składkowe). 

Skarbnicy i sekretarze gniazd są przede- 
wszystkiem odpowiedzialni za Ścisłe stosowanie 
przepisów regulaminu składek. 


8 .Komisie oświatowe. 


Celem podniesienia po okręgach i gniazdach so- 
kolich ruchu kulturalno-oświatowego zarządza się 
utworzenie po okręgach i gniazdach Komisyj oświa- 
towych. 

W myśl regulaminu opracowanego przez dziel- 
nicową komisję oświatową, który ogłoszony. zosta- 
nie w numerze kwietniowym organu, skład komisy 
okręgowych i gniazdowych jest następujący: 

a) Komisia oświatowa okręgowa sikłada się 
z 5 członków Zarządu okręgu i 3 delegatów gniazd. 
Wybór Komisji uskutecznia Zarząd okręgu na 
pierwszem posiedzeniu (konstyttucyinem) po Radzie 
okręgowei. 

b) Komisia oświatowa Gniazda składa się z 3 
członków. Jeden członek jako przewodniczący 
musi być członkiem Zarządu gniazda.. Wskazanem 
jest, szczególnie w gniazdach mieszanych, by łe- 
dnym członkiem była sokolica do opracowywania 
programu oświatowego dla sokollic. 

Komisję wybiera Zarząd gniazda na pierwszem 
(konstytucyinem) posiedzeniu po Walnem Zgroma- 
dzeniu. 

O ile posiedzenie konstytucyjne już się odbyło, 
należy wybór Komisji oświatowej przeprowadzić 
na naibliższem posiedzeniu. 

Program i działalność Komisii Oświatowych 
okręgów i gniazd określi regulamin. 


Zarządy gniazd zgłoszą Okręsom skład komi- 
syj oświatowych. 


Zarządy okręgowe zgłosza Przewodnictwu 
Dzielnicy nazwiska z dokładnym adresem przewo- 
dniczących okręgowych Komisyi oświatowych w 
terminie do I kwietnia br. 


Komunikaty Naczelnictwa 


5. Zwiazkowe Zawody Strzeleckie. 


Przewodnictwo Związku wyjaśnia, że ogło- 
szone w Przewodniku gimnast. Sokół Nr. 10 z r. 
1932 zawody strzeleckie z broni małokalibrowej. 
w r. 1933 odbędą się na podstawie przepisów opra- 
cowamych przez Główny Zarząd Związku Stowa- 
rzyszeń strzeleckich broni małokalibrowei. 


Po wyjściu z druku Przewodnictwo Związku 
poda je do wiadomości. 


= 


6. Odwołanie Naczelnictwa, 


Posiedzenie Naczelnictwa Dzielnicy. wyzna- 
czone na dzień 26. II. br., zostało z przyczyn od 
Wydziału technicznego nie zależnych odwołane. 

Termin następnego posiedzenia ustalono na 
dzień 2 kwietnia br. łacznie z zawodami dzielnico- 
wemi na przyrządach, 

Godzine i porządek obrad poda się później. 


7. Kalendarz Techniczny Okręgów, 


Zgłosiły swe programy Okręgi I—VID. 
1. 19 marca br. 


Okręg VI. — Zawody na przyrządach. 
2. 26 marca br. 
Okręg II. — Zawody na przyrządach. 
Okręg III. — Bieg na przełaj gniazda Król.-Huty 
dla druhów i młódz. męskiej. 
Okręg VII. — Zawody gimnastyczne. 
3. 9 kwietnia br, l 
Okręg I. — Zawody na przyrządach. 
4. 23 kwietnia br. | 
Okręg IV. — Zawody na przyrządach. 
5. 30 kwietnia br. i | 
| Okręg IV. — Okręgowa wieczornica gimnast. 
6. 7 maila br. 
Okręg IV. — Zawody strzeleckie dla zachodniej 


części okręgu, a 
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7. 14. maia br. 


Okręg II. — Wiosenne zawody lekkoatletyczne 
Okręg IV. — Zawody strzeleckie dla wschodniej 
części okręgu. 


Okręg VI. — Zawody gimnast. i. lekkoatletyczne 
(10-bói kombinowany). 
8. 21 maja br. 
Okręg IV. — Zawody w grach dhów i druhen. 
9. 4 czerwca br. 
Okręg I. — Zawody młodzieży. 
Okręg VI. — Wycieczka okręgowa. 


10. 18 czerwca br. | 
Okręg II. — Zawody lekkoatletycz. młodzieży. 
Okręg IV. — Dzień sztafet i zawody młodzieży. 
Okreg VII. — Zlot Okręgu. 

11. 2 lipca br. 

| Okręg 

12. 16 lipca br. 
Okreg VI. — Zlot Okręgu. 

13. 6 sierpnia br. 
Okręg I. — Zlot Okręgu. 
Okręg VII. — Wycieczka okręgowa. 

t4. 20 sierpnia br. 
Okręg II. — Zawody o pierwszeństwo gniazd, 
Okręg IV. — Zawody o mistrzostwo gniazd, 
Okręg VII. — Zawody lekkoatletyczne. 

15. 3 września br. 


I. -- Zawody o mistrzostwo gniazd. 


Okręg IV. — Zlot Okręgowy. 
16. 24 września br. 
Okręg I. — 5-bój druhów i 3-bó; druclen. 
Okręg II. — Zawody kościuszkowskie i dzień 
sztafet. 
17. 5 listopada br, 
Okręg I. — Wieczór kościuszkowski okręgu. 

9. IV. Zawody gimnastyczne I.. II i III stopnia dla sokolic, 
sokołów i dorostu zarówno żeńskiego i męskiego. 

16. IV. Egzaminy przodowników, przodownic okręgu. 

14. V. Zawody międzyokręgowe I c/a na przyrządach w Cho- 
rzowie. 

18. VI. Zlot okręgu. 

25. VI. Zawody międzyokręgowe lekkoatl. V cła III. 

2. VII. 5-cio bói sokołów. sokolic, 3-bój dorostu męskiego 
i żeńskiego, . 

36. VII. Zawody pływackie o ile sie zgłosi do poszczególnych 
konkurencvi zawodnik. z dwóch gniazd. (Sokolic. so- 
kołów, dorostu meskiego i żeńskiego, 50 mtr. styl. 
klas.. 100 mtr. styl. klas., 100 mtr. kraula, 200 mtr. 
kraula. 

6. VIII. Zlot doraźny w Radoszowie. 

od 3 do | 

17. IX. Próby sprawności fizyczneł o odznakę P. O. S, 

5. XI. Wieczór ćwiczeń w Łagiewnikach. 


Komunikaty Okręgów 


Okreg IX. 
Echa zajść na boisku w Wodzisławiu, 


1. W związku z notatką, jaka pojawiła się w nr. 2901 
„Polonii“ z 4 grudnia 1932 w sprawie meczu piłki nożnej mię- 
dzy drużynami Sokoła w Wodzisławiu i KS. Pocztowego w 
Katowicach. odbytego na boisku Sokoła w Wodzisławiu, — 
stwierdzamy na podstawie przeprowadzonych dochodzeń 
i sprawozdania sędziego, kierującego zawodami. że winę zajść 
ponoszą tak zawodnicy jak i kierownicy drużyny Pocztowego 
KS, oraz, że przebieg zajść przedstawiony w sprostowaniu 
Pocztowego KS niezgodny jest z rzeczywistym stanem 
sprawy. 

Na dowód tego przytaczamy odpis sprawozdania sędzie- 
«co, spisanego dnia 2 listopada, a więc bezpośrendio po meczu. 

Sprawozdanie to brzmi: 

„Ostre zawody, iednakowoż w ramach przepisowych. — 
Goście prowadzą do pauzy 2:ł. Po pauzie w 20 minucie — 
zdobywają oni 3-cią bramkę prowadząc 3:1. 

Podpada, że gracze Pocztowego KS używają często wy- 
orażające słowa niemieckie jak: „veriluchtes Schwein, blöder 
Hund, krummes Luder, eckliger Kerl itp." W 33 min, Il-giei 
połowie wykluczyłem z boiska dwóch graczy i to Franciszka 
Wuwera z KS Sokół Wodzisław i gracza Kusia, Środkowego 
pomocnika Pocztowego KS z następującego powodu: (iracz 
Kuś z Pocztowego KS kopnął umyślnie z tyłu gracza Wu- 
e wera z KS Sokoła, który driblującemu Kusiowi odebrał piłkę. 
Nastąpił gwizdek. Gracz Wuwer przyskoczył do gracza Ku- 
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sia i znieważył go czynnie (uderzenie ręką w twarz). Gracz 
Kuś chciał się odwetować. nie wykonał jednak czynu, ponie- 
waż osobiście wkroczyłem pomiędzy obu graczy. Nastąpiło 
wykluczenie obu graczy a mianowicie: gracza Kusia za umy- 
Ślne kopniecie przeciwnika, zaś graczą Wuwera za czynne 
znieważenie przeciwnika. Obaj gracze opuścili boisko. Na- 
stąpił rzut bezpartyjny. Zawody w dalszym toku. 

Jakie dwie minuty później wchodzi z tyłu na boisko czło- 
nek Zarządu Pocztowego KS p. Książek — oficer rezerwy — 
i krzyczy: „Pocztowy schodzi z boiska“. — na co mu gracze 
z Pocztowego odpowiadają: „Idź. Pan. u boiska gramy do 
końca“. Nastąpił gwizdek. Poprosiłem porządkowych, którzy 
w osobach Inspektora celnego p. Kłosoka, członka Zarządu p. 


Konopka. oraz elektromistrza p. Nowaka — wszyscy z KS 
Sokoła — przybyli na miejsce, do usunięcia p. Książka. Po- 
rządkowi chcieli w delikatny sposób usunąć go, lecz on sta- 
wiał opór. — Zaznaczam, że do tej chwili publiczność była 
spokojna i znajdowała się poza boiskiem, 

Teraz właśnie — było to około 9 minuty przed koń- 


cem —- nastąpiło właściwe, pożałowania godne zajście. — 

Z nieznanej przyczyny przyleciał kapitan drużyny Poczto- 

wego KS p. Rajski i uderzył porządkowego KS Sokoła In- 

spektora celnego Kłosoka w twarz pięścią i zbiegł. Kłosok 
liczy około lat 50, — W tym moniencie wtargnęła na boisko 
publiczność — pomiędzy nią druga drużyna Pocztowego 

KS i ścigała uciekającego gracza Rajskiego. Z przeciwnej 

strony nadbiega przeciw Raiskiemu kilka cywilnych osób, 

podstawiajac mu nogi. Gracz Rajski runął na ziemię. Na 
miejsce. gdzie Rajski leżał, przybyłem osobiście i tylko dzięki 
mojej} znajomości publiczności w Wodzisławiu uchroniłem 
leżacego na ziemi gracza Raiskiego od pobicia. Na miejsce 
przybyli również porządkowi, członkowie Zarządu oraz ko- 
mendant policji w Wodzisławiu p. Michnik. który tłum roz- 
pędził. Gracza Rajskiego w nieprzytomnym stanie odprowa- 
dzono do lokalu, gdzie przybył za iakie 20 minut lekarz p. Dr. 

Dubiel. który po zbadaniu Rajskiego oświadczył mi i ko- 

mendantowi, że Raiski ma silne okaleczenie wewnętrzne, co 

spowodowało kurcze żołądka. Na polecenie Dra Dubiela od- 
wieziono p. Rajskiego samochodem do szpitala w Wodzisła- 
wiu. celem udzielenia masażu, 

Stanowczo stwierdzam, że gracz Rajski nie został przez 
publiczność pobity, tylko przez podstawienie mu nogi przez 
kogoś z publiczności spowodowany został nieszczęśliwy upa- 
dek. Dwuch świadków, mianowicie bramkarz pocztowego KS 
oraz kandydat na sędziego. p. Podeszwa z Radlina, twierdzą, 
że bramkarz KS Sokoła Fus miał podobno kopnąć w twarz 
leżącego na ziemi gracza Rajskiego. Tego rzekomego wy- 
padku nie widziałem. przyczem stwierdzam, że oprócz okrwa- 
wionego nosa na zewnątrz żadnego okaleczenią nie można 
było stwierdzić, co też potwierdził lekarz dr. Dubiel. 

Podkreślam, że: 

l. mimo kilkakrotnego żądania nie otrzymałem od pocztowego 
KS spisu drużyny. W pauzie oświadczył mi kapitan tej 
drużyny, że odda mi spis po zawodach, gdyż w centrali nie 
żąda się zestawienia drużyny przy zawodach przyja- 
cielskich. 

2 Godność p. Książka z pocztowego KS stwierdzić można 
było dopiero na podstawie interwencji komendanta policii 
p. Michnika, gdyż ten stanowczo odmówił podania swego 
nazwiska, jakoteż taił, jako kierownik drużyny pocztowego 
KS listę drużyny. Bramkarz pocztowego KS natomiast 
oświadczył, że wśród dużyny znajdują się gracze, którzy 
poraz pierwszy zawodowali, lecz nazwisk ich nie znał, 

3. Nazwisko gracza Kusia z pocztowego KS podał mi kapitan 
drużyny p. Raiski. 

4. Porządkowi oraz Zarząd KS Sokoła poczynili wszelkie kro- 
ki co do ochrony gości, 

5. Wreszcie nadmieniam ,że powodem tego zaiścia był kie- 
rownik drużyny pocztowego KS p. Książek, który bez po- 
wodu wszedł na boisko i wzywał swych graczy do opu- 
szczenia boiska, oraz kapitan drużyny pocztowego KS p. 
Raiski, który porządkowego KS Sokoła, inspektora celnego 
p. Kłosoka, bez wszelkich przyczyn znieważył czynnie. — 
Na twarzy p. Kłosoka było znać duże obrzmienie i ślady 
palców. 

Jako bezpartyjnych Świadków tego zajścia podaię: 

1. komendanta policji w Wodzisławiu p. Michnika, 

2. kandydata sędziowskiego p. Podeszwę, zamieszkałego w 
Radlinie. 


Dziś rano o godzinie 10-tej skomunikowałem się z pre- 
zesem KS Sokoła p. Olszarem, który mi oświadczył, że gracz 
Raiski w godzinach popołudniowych opuści szpital i powróci 
do Katowic. 

Szyby Bliicher. dnia 2 listopada 1932 r. 


(—) Alred Guminior, sędzia. 
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2. Obchody Kościuszkowskie. 
Okręg IV. 


Obchody Kościuszkowskie w formie wieczornic urzą- 
dziłv gniazda: Bobrowniki, Brzezowice. Repty i Szarlei. Na 
program złożyły się odczyty o Kościuszce, występy chórów, 
deklamacie. przedstawienia amatorskie i popisy gimnastyczne. 


Okręg V. 


Obchody Kościuszkowskie urządziły wszystkie gniazda 
Okręgu V a to: 

Gniazda: Mała Dąbrówka. Siemianowice i Wełnowiec 
urządziły w tym celu specjalne wieczornice z odczytami, wy- 
stępami chórów. deklamacjami i popisami gimnastycznemi: 
zaś gniazda Michałkowice i Bańgów urządziły w tym celu 
specialne zebrania miesięczne, 


Komunikaiy Gniazd 


Regulamin pierwszego biegu na przełai Towarzy- 
stwa Gimn. „Sokół“ w Królewskiej Hucie. 
1. Bieg na przełaj o nagrodę wędrowną odbędzie 

sie w niedzielę. dnia 26 marca 1933 r. o godz. 


12-tei w Król. Hucie, w dwóch oddzielnych 
grupach: 
a) dla druhów od lat 18-tu. trasa około 
3 500 metr.. 
b) dla dorostu do lat 18-tu. trasa około 
1 S00 metr. 


2, Udział w biegu moca brać wszyscy sokoli 
Dzieln'cy Śląskiej. zgłoszeni przez swe gnia- 


zda za okazaniem przed zawodami erunv a 


legitvmacii gniazda, zaś grupy b zaświadcze- 
nia Zarzadu że zawodnik iest czynnym w Od- 
dziale Dorostu. 

3. Trasa biegu wskazywana będzie przez po- 
"zadkowvch z choracgiewkami w ręku. 

4 Rieg odbędzie sie wedł. regulaminu P.Z.L.A. 

5.W grupie a) zawodnik. który I-szy przerwie 
taśme. otrzyma nagrode wedrowna ufundowa- 
na przez prezesa gniazda Druha Spaltensteina. 
Navroda wedrowną przechodzi na własność 


zawodnika no trzykrotnem z kolei. lub niecio- 
krotnem noza koleja zdobyciu Prócz tego 
otrzyma ten zawodnik żeton złoty. Następny 


drugi zawodnik otrzyma żeton srebrny. trzeci 
zawodnik żeton bronzowyv. 

W grupie b) zawodnik. który nierwszv przer- 
wie taśme. otrzyma nagrodę wędrowna ufun- 
dowana przez prezesa gniazda Druha Spalten- 
steina. na tvch samvch warunkach co zawo- 
dnik w erupie a). Prócz tego otrzyma zawo- 
dnk pierwszv żeton złotv. zawodnik druci 
żeton srebrny. zawodnik trzeci żeton bron- 
ZOWY. 

6. Zgłoszenia należv przesvłać pod adresem: 
Druh Dudzik Konrad Król.-Huta, Lombard 
Mieiski do dnia 25 marca 1933 r. włącznie, 
przy równoczesnem wpłaceniu 50 gr wpiso- 
wego od zawodnika jak w grupie a) tak 
iw grupie b). 

7. Zbiórka zawodników do badania lekarskiego 
w dniu biegu to jest 26 marca 1933 r. o godz. 
10-tei na Stadionie w Król. Hucie. Zawodnicy, 
którzy do badania lekarskiego sie nie stawią 
mie będą dopuszczeni do biegu. Po badaniu 
lekarskiem otrzymają zawodnicy numery star- 
towe za kaucja 50 gr, którą po oddaniu nu- 
meru otrzymuja z powrotem. 

6. Zawodnik, który zdobędzie nagrodę wędrowną, 
podpisze odpowiedni rewers, zobowiązujący 


"m T | a AG. tiat 417 va p 5 sy a ad (b © ki ZAJ M AO 


SOKÓŁ NA SEREEN | zy 


Str. 19 


Z a aeaMasaIia = 
nx aaam RE 


do zwrotu nagrody wędrownej w roku na- 
stępnym. 

9. Bieg ten odbędzie się po raz pierwszy w roku 
1933, ' odbywać się będzie corocznie. 
Przewodnictwo Dzielnicy zezwoliło na udział 

zawodników innych okręgów. 


3 Gniazdo Knurów. 

Zarząd Gniazda Knurów Okres VIH. Dz. Śl. 
podaie do wiadomości że niejaki Ganzera Konrad 
z Knurowa. amator-zapaśnik nie był i nie jest 
członkiem Sokoła w Knurowie. i że iako takiemu 
nie wolno mu pod barwami Sokoła knurowskiewo 
występować na iakichkolwiek zawodach zapaśni- 
czych. 


4. Załęże (II). Wieczornica z zawodami miedzy- 


gniazdowemi. 


Tow. gimn. ..Sokót* w Katowicach-Załężu u- 
rządza w niedzielę. dnia 12 marca br. na sali drh. 
Świtały w Załężu Wieczornice Sokoła. połączoną 
z zawodami międzygniazdowemi na przyrządach, 
ćwiczeniami starszych oddziałów i przedstawie- 
niem teatralnem. Zawody odbędą sie na przyrzą- 
dach o nagrodę pomiędzy gniazdami Bogucice — 
Załęże. 

Program wypełnią: 
Przywitanie gości i wspólny Śpiew. 
Ćwiczenia wolne. młodz. męska śred. 
n laska druhen. 
4 wolne druhów. 
Przedstaw. teatralne: ‚Narzeczony w szafie“. 
Ćwiczenia na równoważni. 
Przywitanie bratniej drużyny gniazda Bogu- 
cice. 
. Zawody na poręczach. 
S na koniu. 
éwiczeń wolnych. 
na drążku. 
9. Ogłoszenie wyniku i rozdanie nagród. 
10. Zakończenie i podwieczorek dła zawodników. 


Regulamin zawodów: Każdv zawodnik ćwiczy 
dowalnv układ na poręczach, koniu ćw. wol. i drą- 
żku. Każdv z trzech sędziów ocenia wykonanie. 
stopień i łączenie układu do 20 krop.. poczem dodaje 
sie ocene trzech sędziów razem, tak że zawodnik 
otrzymać może za wzorowe przećwiczenie układu 
60 kropek. W każdej drużynie ćwiczy pięciu zawo- 
dn'ków. 
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Na powyższą wieczornice zapraszamy uprzej- 
mie bratnie gniazda: cena biletów 49 er i 99 gr. 


Czołem! 


Za Zarząd Tow. gimn. „Sokół“ w Załężu 
Dudek, naczelnik, Świtała L.. prezes. 


Komunikaty Z. O. K. Z. 


I. Cykl! odczytów publicznych. 


Wzorem roku zeszłego organizuje Związek Obrony Kre- 
dów Zachodnich w Katowicach cykl publicznych odczytów. 
poświęconych sprawom polsko-niemieckim. Cykl obejmować 
będzie następujące tematy: 

1. „Polityka międzynarodowa Niemiec współczesnych“ — p. 
Jan Dębski z Warszawy, były prezes seimowej Komisji 
Spraw Zagranicznych. 

2. „Zagadnienie niemieckie w Czechosłowacji“ — p. Dr. Ru- 
dolf Prochaska z Morawskiej Ostrawy, 


h AE g = 
D Á ? 


Nr. 3 


Z T _ a arani == 


HEC LOS 

3. „Niemcy, Gdańsk i Gdynia“ — p. Siebeneichen z Gdańska, 
naczelnik Wydziału Ekonomicznego Komisarjatu General- 
nego R. P. 

4. „Śląsk w dyskusji międzynarodowej“ — p. Dr. Lutman 
z Torunia, wicedyrektor Instytutu Bałtyckiego. 

. „Niemcy na przełomie“ — Redaktor T. Katelbach z Berlina. 
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. „Z polskich nastroiów Królewca“ — p. prof. Un. Jag. Dr. 
Sobieski z Krakowa. 


Pierwszy odczyt odbył sie w Środę. dnia 22 lutego o go- 
dzinie -mei wieczorem w audytorjum Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych w Katowicach przy ulicy Krasińskiego 
nr. 4 i wygłoszony został przez p. Jana Dębskiego z Warsza- 
wy Na temat: „Polityka międzynarodowa Niemiec współcze- 
snych.“ 

O dokładnym terminie dalszych odczytów uwiadamiać 
będziemy każdorazowo WPanów. 


Kronika Sokola 


Oiciec św. do Sokolstwa. 


Z powodu rozpoczecia w dn. 15 bm. uroczysto- 
ści Roku Świętego, prezes Adam hr. Zamoyski 
imieniem Związku Sokolstwa polskiego przesłał 
do Watykanu depeszę z wyrazami hołdu i czci. 

"W odpowiedzi, za pośrednictwem Nuncjatury 
Apostolskiej w Warszawie. otrzymano depeszę na- 
stępuiąca: 

„Przyimując hołd złożony, Oiciec Święty za- 
nosi błagalne modły o łaski dla Hr. Adama Zamoy- 
skiego oraz Zwiazku sokolego i z serca błogosławi“ 


(—) Kardynał Pacelli. 
¢ 


Ś. p. KAROL CAZALET. 


Dnia 17 bm. zmarł w Bordeaux długoletni (34 lata) pre- 
zes związku towarzystw gimnastycznych we Francji, a od 
1924 r. — prezes międzynarodowej federacji gimnastyczne:, 
é. p. Karol Cazalet, przeżywszy lat 75. 

Zmarły, który, jako młody chłopiec. dźwigał iuż pod- 
czas woiny francusko-pruskiej oręż w obronie oiczyzny, cale 
swoje życie poświęcił wytężonej pracy społecznej. W szcze- 
gólności interesowały go stowarzyszenia opieki społecznej 
i wychowania fizycznego; w tych ostatnich widział odrodzen:e 
Francji Z czasem działalność swoją w tym kierunku prze- 
niósł na szersze tory, upatruiąc we współdziałaniu ludzi do- 
brei woli gwarancię pokoju powszechnego. Przeżywszy na 
schyłku lat woinę Światową, odznaczywszy się w niej OSo- 
biście i udzieliwszy krajowi setki ochotników, straciwszy w 
niei przytem jdynego syna — nie chciał, aby wysiłek ten po- 
szedł na marne. 

Ś.p. Cazalet interesował się bliżej sokolstwem słowiań- 
skiem i popierał je gorąco na terenie federacji międzynarodo- 
wej. Sokolstwo polskie zawdzięcza mu wiele. To też na gro- 
bie Jego spoczął wieniec od związku towarzystw gimnastycz- 
nych „Sokół* w Polsce, a jedna z pierwszych depesz kon- 
dolencyjnych nadeszła od sokolstwa polskiego we Francii. — 
Zmarły był wyróżniony przez sokolstwo polskie, które mu 
nadało swoją odznakę zaszczytną. 

Pogrzeb do woli zmarłego, odbył się w Bordeaux cicho. 
jednakże przy udziale wielutysięcznych tłumów publiczności 
miejscowej i delegatów stowarzyszeń francuskich. Reprezen- 
towana była również kapituła Legii honorowei. której zmarły 
był wielkim oficerem. 
|. W r. z, podczas zlotu Tyrszowego w Pradze, Ś. p. Ca- 
zalet obrany został prezesem honorowym federacji między- 
narodowej: czynności prezesa rzeczywistego miał jeszcze 
sprawować do wygaśnięcia mandatu. Następcą jego w pre- 
zydjum federacji został prezes sokolstwa polskiego i pełniący 
obowiązki prezesa związku słowiańskiego sokolstwa, Adam 
hr. Zamoyski. jako pełniący obowiązki prezesa federacii mię- 
dzynarodowel. 


Sokolstwo Polskie w Ameryce okryło się żałobą. 


Jak dowiadujemy się z organu Sokoła amerykańskiego, 
w dniu 7 lutego br. zginął tragiczną Śmiercią w wypadku sa- 
mochodowym+ syndyk Sokolstwa Polskiego w Ameryce a mąż 
wiceprezeskś Związku dh Leon Korpanty. 

Druh Korpanty, adwokat z zawodu. ruchliwy członek 
Zarządu Związku Sokolego Polskiego w Ameryce, wracając 
wieczorem krytycznego dnia samochodem do Pittsburga z ob- 
jazdu gniazd sokolich, został najechany przez pociąg. Samp- 
chód został zdruzgotany „w kawałki, zaś dh Korpanty przy- 
płacił życiem. 

Śp. dh l-ęon,.Korpanty, który kilka dni temu ukończył 
40-lat życia i-obchodził, 16 rocznicę małżeństwa, osierocił zna- 
ną nam z pobytu na Śląsku i ogólnie cenioną wiceprezeskę 
Zw. Sokolstwa .Polskiego w Ameryce oraz troje nieletnich 
dzieci. Sokolstwo Dzielnicy Śląskiej przyłącza się do ogólnej 
żałoby Sokolstwa w Ameryce. tą drogą zaś ślemy Sokolstwu 


Polskiemu w Ameryce i nieutulonej w żalu Rodzinie nasze 
szczere i gorące współczucie. 

Cześć pamięci Zmarłego Krzęwiciela idei 
ziemi amerykańskiej, 


sokolej na 


Konierencia Iniormacyina. 


Przewodnictwo Dzielnicy zwołało na dzień 2 lutego br. 
Konferencię informacyjna dla prezesów, sekretarzy i naczel- 
ników i naczelniczek okręgowych, 

W konferencji tei wzięło udział 11 członków Przewod- 
nictwa i Naczelnictwa Dzielnicy, delegatka Zw. W. S., oraz 
31 druhów z okręgów Zebranie to zagaił dh prezes Kowal- 
czyk i przedstawił w następującem przemówieniu znaczenie 
konferencji: 

„Zebranie dzisiejsze tworzy pewnego rodzaju wyłom, bo 
to ani zebranie Zarządu ani też Rady Dzielnicowej. -— Jest to 
podobne zebranie, jakie zwołał Zarząd Związku w grudniu 
roku ubiegłego Prezesów Okręgowych do Warszawy. Nie- 
stety nasza dzielnica obesłała to zebranie przez trzech dele- 
gatów i to okregu z II, IV i VIII. Świadczy to o braku zro- 
zumienia i potrzeb naszej organizacji. Dzisiejsze zebranie 
zwołaliśmy, ażeby dać możność zarządom okręgów, by na ze- 
braniach dorocznych delegatów okręgowych poruszyć spra- 
wy, o których mówić się będzie, 

Przedewszystkiem należyty rozwój każdego gniazda jal 
i okręgu zależnym jest w ogromnej mierze od osób. które nie- 
mi kierują i prowadza je. Wybierać zatem do zarządów należy 
tylko jednostki, które większość zebrania uzna za najbardziej 
nadające się na kierownicze stanowiska. bo każda organiza- 
cia stoi jednostkami. Wszelkie ambicje prywatne. osobiste in- 
teresy winne i muszą iŚĆ na stronę, a w dużej mierze należy 
baczyć na charakter, na uczciwość i postępowanie każdej je- 
dnostki w życiu prywatnem, jeśli się nie chce prowadzić or- 
ganizacji na szkodliwe manowce. 


Wielkie znaczenie ma również odmładzanie zarządów 
przez jednostki młodsze, a jednakże z życiem towarzyskiem 
dobrze obeznane i do pracy chętne. Po gniazdach nie gońmy 
za wielką liczbą członków. raczej niech ich będzie mniej, a 
zato gorliwych, pełnych zapału i poświęcenia. bo tacy stokroć 
więcej potrafią zrobić dla całości, niż duża mniejwartościowa 
liczba, mająca „Sokoła* tylko na ustach, a nie w sercu. 


Powtarzam, młodych wciągnąć jaknajwięceł. Niech starsi 
wyrabiają ich charaktery, aby byli godnymi ich następcami 
i niech na nowo ożywia tętniące tak żywo ongiś życie sokole. 


Dziś, gdy nas kryzys gniecie i nic więcej nie potrafimy, 
jak tylko narzekać i drugich do pracy zniechęcać, w czasie 
gdy po drugiej stronie granicy przesadny nacjonalizm do 
krwawej woiny wzywa. my*tu na rubieżach staropolskiej zie- 
mi mamy szczególne zadanie budzić ducha narodowego wśród 
społeczeństwa. wyrabiać je fizycznie. Rady i wskazówki dzi- 
siejszego zebrania zapiszmy sobie nietylko w kaiet, lecz i ser- 
ce i niech będą rozsadnikiem i twórcą naszych szczerych za- 
miarów i niech ideę sokolą, będącą nam od :4 wieku nieska- 
zitelnym i wypróbowanym wskaźnikiem. wniosą okręgi w 
gniazda. aby rok ten wydał lepsze plony, niż wszystkie daw- 
niejsze. 


A wyda ie. ieśli wszystkimi będzie kierowała miłość 
wszystkiego co dobre i szlachetne, zapał jak ongiś za czasów 
przedwojennych, no i większa jeszcze niż dotąd ofiarność i po- 
Święcenie „wówczas, mimo dzisiejszego kryzysu, pozostawimy 
przyszłym pokoleniom w całości to, co odziedziczyliśmy po 
ojcach. 

Zagaiam zebranie i witam stowarzyszenie „Sokoła ha- 
słem — „Czołem!' 


Następnie w szczegółowym referacie wykazał braki i nie- 
domagania w administracji gniazd i okręgów, podając rady 
i wskazówki, które należy przy każdej sposobności, a w szcze- 
gólności w okresie Walnych Zebrań zastosować wobec gniazd, 
Z kolei dh Inż. Wierzbicki, prezes okręgu VIII, wygłosił tre- 
Ściwy referat oświatowy, zaznajamiając zebranych o pracach 
i przygotowaniach w tej sprawie tak w Związku jak i Dziel- 
nicy. — 
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Dh naczelnik Boryczka rozwinął zebranym program 
techniczny Dzielnicy na rok 1933, kładąc nacisk na systema- 
tyczne prowadzenie lekcji, wykształcenie kierowników tech- 
nicznych. zaś dh Gerstmann. nacz. Sokoła I z Katowic, omó- 
wil program i cel S, D. S. 

Dhna Dubpwska omówiła znaczenie i cel oddziałów ko- 
biecych, oraz i ich pracę w organizacji, kładąc nacisk. by w 
skład zarządów gniazd dobierano również druhny, celem 
zaznafamiania się z pracą organizacyjną. 

Wiceprezes Dzieln. dh Spaltenstein wyjaśnił ustawę o sto- 
warzyszeniach oraz stosunek istniejących towarzystw do niej, 
wskazując na zastosowanie i przestrzeganie jej w życiu orga- 
nizacy mem. 

Wkońcu dh Zontek omówił ważniejsze szczegóły orga- 
nizacyjne. wyfaŚśniając przebieg Walnych Zebrań towarzystw 
i Rad Okręgowych, oraz zestawianie raportów statystycznych. 

Żywa dyskusja. w której brała udział większość zebra- 
nvch. wykazała potrzebe takich zebrań. Wyłonione z obrad 
wnioski przedyskutuije i opracuje Przewodnictwo Dzielnicy. 


Bobrowniki (IV). Walne Zebranie Sokoła odbyło się dnia 
29 stycznia br., na którem dokonano wyboru Zarządu. Zarząd 
ukonstytuował się następująco: prezes — Czernecki Oskar. 
zast. prez. — Kompała Alojzy, sekretarz — Kott Teodor, zast. 
sekr, — Niestroj Jerzy, skarbnik — Tobor Paweł. naczel- 
nik — Cyron Jerzy. zast. nacz. — Widera Ryszard, I rewi- 
zor kasy — Halama Henryk, II rewizor kasy Waloszczyk Ka- 
rol, I ławnik — Pisalski Alojzy. II ławnik — Skupiński Wac- 
ław, gospodarz — Wloczek Jerzy. 


Katowice I (II). Doroczne Walne Zebranie odbyło się 
w dniu 5 lutego br. w sali „Wypoczynku“ przy uł. św. Jana 
przy szczupłej ilości obecnych członków, co Świadczy, że 
czołowe gniazdo Dzielnicy Śląskiej w dalszym ciągu przeży- 
wa jeszcze okres wewnętrznego kryzysu i wiele jeszcze trudu 
trzeba bedzie włożyć. by ożywić liczny lecz senny zastęp dru- 
hów. Sprawozdania Zarządu w osobach druhów prezesa dra 
Zechentra. sekretarza Gruszki, skarbnika Kołodzieja, oraz na- 
czelnika Gerstmana — świadczą, że Zarząd spełnił swe zada- 
nie, lecz nie zdołał przełamać obojętności członków. 

Gniazdo liczy obecnie 191 członków; w liczbie tej jest 
zaledwie 48 ćwiczących; oddziały młodzieży męskiej i żeń- 
skie; wykazułą łącznie 41 ćwiczących. Ćwiczenia odbywały 
się regularnie w dwóch salach gimnastycznych, a ponadto przez 
całe lato na boisku Policyjnego KS. Gniazdo brało czynny 
udział w doraźnym Zlocie Dzielnicowym w Krywałdzie (43 
ćw.), oraz w Wszechsłowiańskim Zlocie w Pradze (7 ćw.). 

Sprawozdanie kasowe wykazało 2850 zł w wydatkach, 
oraz nieznaczny niedobór w porównaniu z dochodami; pod- 
kreślić należy, że na sprawy czysto techniczne, t. i. zloty, 
kursy, opłaty za sale, stroje dla młodzieży wydano pokaźną 
sumę 1140 zł; majątek towarzystwa w gotówce i ruchomo- 
ściach, wynoszący około 6000 zł, przeznaczony jest na zakup 
termitu pod boisko lub sokolnię, którei brak nie pozwala na 
skupienie prac sokolich w Katowicach. Ustępuiącemu skarb- 
nikowi należą się słusznie wyrazy uznania za gorliwą pieczę 
nad maiatkiem towarzystwa. 

W miejsce wylosowanych członków Zarządu dokonało 
Walne Zebranie uzupełniających wyborów. Po ukonstytuo- 
waniu sie Zarzadu na pierwszem zebraniu, skład jego i po- 
dział funkcji orzedstawia się następująco: Dr. A. Zechenter — 
prezes, Dr. T. Papec — I wiceprezes, Dr. W, Wróblewski — 
II wiceprezes. K. Gruszka — sekretarz, Z. Cupryś — zast. se- 
kretarza. B. Plewiński — skarbnik, inż, F. Gerstman — na- 
czelnik W. Koberówna — naczelniczka. oraz członkowie: T. 
Błażejewski. R. Jędryczko. W. Jesionek, L. Kłapa, W. Wró- 
blewska, P. Rolnik. 

Nowy Zarząd postanowił ożywić gnazdo przez regularne 
odbywanie zebrań miesięcznych z intersującemi wykładami, 
zaś program wychowania fizycznego rozszerzyć przez uwzglę- 
dnienie lekkiej atletyki, gier sportowych, obowiązkowej nauki 
pływania i sportów zimowych. 

Należy spodziewać się, że gniazdo Katowice I. skupiając 
w sobie wytrawnych działaczy sokolich ze wszystkich dziel- 
nic, a temsamem przyczyniając się do ich wzajemnego po- 
znania i zbratania, ocknie się z letargu i zajmie w rodzinie 
sokolej należne mu przodujące stanowisko. 


Lipiny (I). Na zebraniu gniazda tutejszego, odbytem 9 
lutego 1930 na wniosek jednego z druhów uchwalono wybrać 
komitet. któryby miał przystąpić do prac, ceiem wybudowania 
nagrobka na grobie śp Augustyna Świdra — b. sekretarza 
Dzielnicy Śląskiej, oraz redaktora Orędzia Sokolego, komen- 
danta P. O. W, na powiat bytomski. W skład komitetu wy- 
brano zarząd gniazda oraz druhów Jaszkowskiego, Grzombę, 
Kamińską i Kamińskiego. Komitet przystąpił do pracy, a po- 
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nieważ gniazdo nie posiadało odpowiednich funduszy na ten 
cel. postanowiono zwrócić się do wszystkich gniazd naszej 
dzielnicy za poprzednią zgodą Przewodnictwa Dzielnicy z pro- 
Śbą o złożenie ofiar na ten cel. Gniazda z wyjątkiem kilku, 
mimo ciężkich czasów nie pozostały głuche na odezwę roze- 
słaną przez komitet. gdyż po kilku tygodniach można było 
z radością stwierdzić na koncie PKO już większą gotówkę, 
złożoną bądź przez gniazda, bądź przez druhów samych. Ko- 
mitet zwrócił się o uchwalenie subwencji do miejscowej rady 
gminnej, która przyznała kwotę 600 zł, jednak z powodu wiel- 
kiego zadłużenia się gminy, kwoty tej komitet dotychczas nie 
otrzymał. Wobec powyższego nie można było przystąpić 
do budowy. Komitet. mimo kilkakrotnych zabiegów nie mogąc 
otrzymać owych 600 złotych. postanowił sprawę budowy 
nagrobka odłożyć do roku 1932, — Uchwałą Walnego Ze- 
brania, na którem wybrano nowy Zarząd. którego to preze- 
sem jest druh inż. Litoński, wezwano do bezwzględnego dą- 
żenia, aby nagrobek odsłonięto w dniu 1 listopada 1932 r., to 
jest w dzień Wszystkich Świętych. Dzięki wytrwałei pracy 
i poświeceniu sie druhów prezesa inż. Litońskiego, dra Bobe- 
ra i reszty członków komitetu, nagrobek został zbudowany na 
czas oznaczony uchwałą powyższą. My sokoli dumni mo- 
żemy być z dokonanego dzieła, temwięcej, że składki na bu- 
dowe nagrobka złożyły tylko drużyny sokole. — „Czołem' 
W am Drużyny za ofiarność. 

Matka ś.p. Augustyna Świdra — sędziwa staruszka, li- 
cząca lat 80, — widząc nagrobek, ze łzami w oczach prosiła 
nas o podziękowanie wszystkim ofiarodawcom. To właśnie 
niech będzie dla Was, Drużyny, najlepsza zapłatą za W a- 
szą ofiarność. Płytę na grób wykonała, ku naszemu zupeł- 
nemu zadowoleniu firma „Polskie Zakłady Obrabiania Mar- 
muru i Szkła“ w Katowicach. ul. Mariacka. przyczem należy 
podnieść jej solidność i taniość, A. Cz. 


Pszczyna (VII). — Walne Zebranie. — Przy obecności 
105 członków odbyło się w dniu 6 stycznia 1933 r. na wiel- 
kiej sali Polskiego Domu Ludowego Walne Zebranie Sokoła 
w Pszczynie. O godz. 16,30 zagaił druh prezes Zupok zebra- 
nie hasłem „Czołem', poczem zebrani odśpiewali marsza so- 
kolego. Następnie dh sekretarz Niedziela odczytał protokół 
z ostatniego Walnego Zebrania, który przyjęto do wiadomości, 
Przewodniczącym Walnego Zebrania wybrano większością 
głosów dh Pawła Gorola, zaś na sekretarza powołano dh Jana 
Niedzielę. Z kolei zdawali sprawozdanie: dh Zupok jako pre- 
zes, dh Niedziela jako sekretarz, dh Spyra jako skarbnik, dh 
Kiiowski jako naczelnik. dh Indeka jako gospodarz, dh Matu- 
szak z wydziału kulturalno-oświatowego, poczem dh sekre- 
tarz, usprawiedliwiając nieobecność przewodniczącej wydziału 
żeńskiego dhny Niedzielanki, odczytał nadesłane je) sprawo- 
zdanie z wydziału żeńskiego; wkońcu dh Paszyna sprawozda- 
nie komisji rewizyjnej, który, wyrażając Zarządowi uznanie, 
wnosi o udzielenie ustępującemu Zarządowi absolutorium. — 
Ponieważ w dyskusji nikt głosu nie zabierał, udzielono Za- 
rządowi absolutorium większością głosów, poczem przystą- 
piono do sprawy wyboru nowego Zarządu, — Po obszernej 
dyskusii nad składem Zarządu wYbrano komisję matkę, do 
której większością głosów weszli: druchny: Zupokowa, Ko- 
tajna. Mariokówna Maria i Michalikówna, oraz druhowie: 
Buchta Franciszek, Mrukwa, Bąkała Paweł i Buchta Jan. po- 
czem druh przewodniczący zarządził 15-minutową przerwę, 
celem dania komisji możności obrad. Po powrocie komisji 
i ponownem zagałeniu zebrania przystąpiono do wyborów 
według projektu komisji matki. Wybór prezesów odbył się 
talnie i absolutną większością głosów wybrano na prezesa — 
dh Zupoka. I wiceprezesa — dh Matuszaka, II wiceprezesa — 
Kałużę. Nowowybrani wybór przyjęli, poczem druh przewo- 
dniczący oddał przewodnictwo zebrania dh prezesowi Zupo- 
kowi. Dalsze wybory odbyły się zgodnie z wnioskiem ze- 
brania już przez aklamację i większością głosów zostali wy- “ 
brani: na sekretarza — dh Przybyła, na zast. sekretarza — 
dh Gorol Ryszard. na skarbnika — dh Spyra, na naczelnika — 
dh Kijowski, na gospodarza — dh Grolik, na chorążego — 
Żelazo, zaś na ławników: dchna Kotajna. dchna Skopowa i dh 
Buchta Franciszek. Wszyscy wybór przyjęli, wobec czego 
przystąpiono do dalszych wyborów i to: do komisji rewizyi- 
nej wybrano: dh dh Pasżynę, Larysza i Klyszcza, na delega- 
tów: dh dh Mrukwę, Maneka i Kotajnego, do sądu honorowe- 
go druchny: Kiiowską i Marjokównę Martę. oraz druhów 
Lakotę. Cyrzyka, Bąkałę Pawła, Skopa i Klubę, którzy wybór 
przyjęli. Następnie dh skarbnik zreferował budżet na r, 1933. 
Budżet uchwalono zgodnie z projektem skarbnika, który wy- 
nosi w przychodach i rozchodach 1.245— zł. 

Wobec tego. że żadnych wniosków nie założono, dh pre- 
zes Zupok, wzywając do pielęgnowania idei sokolej, zamknął 
zebranie po odśpiewaniu „Hej w przyszłość“ o godzinie 20.45 
hasłem „Czołem!'. 
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Szarlei (IV). — Czternastolecie istnienia. — W dniu 5 
lutego br. urządziło Tow. gimn. „Sokół“ w Szarleju uroczyste 
zebranie z okazji swego czternastoletniego istnienia. Zebranie 
to zaszczycili swą obecnością druhowie poseł Gaidas, prezes 
okregowy. i dli Kałdonek Józef, jego zastępca, Dh Gaidas w 
długiem przemówieniu przedstawił pracę sokolą. położoną 
około odzyskania niepodległości naszej Oiczyzny. podkreśla- 
jąc wybitny udział sokolstwa w powstaniach śląskich, oraz 
pracę około krzewienia i propagowania tężyzny fizycznej 
wśród społeczeństwa. Apelował gorąco do braci sokolej, aże- 
by pozostała wierna ideałom sokolim i starała się wypełniać 
program Sokoła. przyczyniając się tem do wychowania naro- 
dowego szerszych warstw społeczeństwa. Prezes tuteiszego 
gniazda dh Luksa przedstawił obszerne sprawozdanie z pracy 
sokolej w Szarleju za czas od roku 1919 do chwili obecnei, 
podkreślając wybitne zasługi dha Józefa Kałdonka około krze- 
wienia zdrowej myśli sokolej i pracy organizacyjnej. Zachą- 
cał gorąco, aby druhowie pracowali nadal gorliwie, ażeby nie- 
tylko dorównać naszym poprzednikom, ale ich pracę konty- 
nuować i pogłębiać. Zebranie miało charakter bardzo uroczy- 
sty i poważny. W części półoficialnej wygłoszono kilką de- 
klamacyj i odśpiewano szereg pieśni sokolich przy dźwiękach 
orkiestry mandolinistów tutejszego gniazda. 


Święto sokolstwa raciborskiego. 


Do lotu, bracia Sokoły, 
Rozwińcie skrzydlate hufce, 
Gdzie blask iutrzenki wesoły, 
Tam dążcie w swojej wędrówce, 
Do ciał i duchów rozkwitu, 

Do pełni ludzkiego bytu! 


Adam Asnyk. 


„W zdrowem ciele — zdrowy duch!“ Oto szczytne ha- 
sło sokole, które w całej pelni znalazło zastosowanie w So- 
kolstwie raciborskiem. óbchodzącem w dniu 29 stycznia br. 
uroczystość swej 5-tej rocznicy. która to uroczystość ze 
względów technicznych nie mogła odbyć się w pierwotnie 
przewidzianym terminie, ti. w listopadzie ub. r. Odbyła się 
cna pod znakiem głębokiego zrozumienia idei sokolej. Duch, 
który jej hetmanił, był naprawdę sokoli, zdrowy; i nietyle 
sprawność fizyczna ćwiczących. ile raczej wartości wewnę- 
trzne to były, które onei uroczystości dały jej właściwy cha- 
rakter. Oną Świadomość idei sokoleł prawie że wyczytać 
było można z twarzy każdego poszczególnego druha czy 
druhny. Cały też nastrój na sali. liczne aforyzmy sokole, 
któremi ozdobiona była sala „Strzechy', mówiły o głębokiem 
zrozumieniu przez sokolstwo raciborskie swego zadania. 

: Uroczystość sokola miała miejsce w sali „Strzechy'' 
a poprzedzona była obchodem równie podniosłym, bo uczcze- 
niem 70-tej rocznicy powstania styczniowego, zainicjonowa- 
nym przez Związek Polaków. Po tym obchodzie, a więc 
o godzinie 6-tej wieczorem wkroczyły na salę w takt marszu 
sokolego, oklaskiwane żywiołowo przez licznie zebraną pu- 
bliczność. drużyny sokole; na przedzie sztandar. potem So- 
koleta. sokolice, a na końcu sokoli. Prezes gniazda męskiego, 
dk Fr. Biatdyga zagaił uroczystość, witając licznie zebranych 
gości, przedewszystkiem przedstawiciela konsulatu general- 
nego p. intendanta Skórskiego, przedstawiciela gimnazjum 
polskiego p. Tabernackiego. przedstawicieli „Sokoła'* strze- 
leckiego dhów Waghera i Guzego. przedstawicieli Tow. Mło- 
dzieży z Rudzisk. p. dyrektora Szczepaniaka, posła Bożka, ja- 
koteż wszystkich przedstawicieli życia gospodarczego i Spo- 
łecznego Szczególnie serdecznie witał on Patrona Sokoła 
raciborskiego, jego założyciela i członka honorowego, oraz 
wiceprezesa Zw. Sokolstwa w Niemczech, dha Kazimierza 
Malczewskiego z Opola. W krótkiem. lecz treściwem swem 
przemówieniu wstępnem ch prezes zwracał się kolejno do 
drużyny ,do jej rodziców, oraz wszystkich gości, wskazując 
wyraźnie na sokole hasła i cele. Nadmienił przytem. jak to 
w roku 1927 dh K. Malczewski tu w Raciborzu założył „So- 
koła“. i jak jego prace i trudy nie poszły na marne, lecz do- 
znały bujnego rozkwitu, że i dziś, choć już nasz Patron nie 
bawi między nami, — sokolstwo nadal pielęgnuje wszczepione 
nam przez niego hasłą sokole. Gromkiem, trzykrotnem „Czo- 
tem“ na cześć dostojnych gości akceptowała drużyna prze- 


SOKÓŁ NA ŚLĄSKU 


m = 


mówienie. Krótka deklamacię powitalną wygłosiła mała so- 
kolica, 11-letnia Anielka Affówna, poczem drużyna wymasze- 
rowała z sali, a wkroczyły tylko sokolice w liczbie l2-tu, do 
których wyżej wymieniona Affówna wystosowała śliczny 
wiersz „Do sióstr sokolic* Zofji Wirskiei. Druhny wykonały 
w takt muzyki cztery obrazy ćwiczeń wolnych, odbierając za 
sprawne wykonanie huczne oklaski. Po druhnach wystąpiły 
do ćwiczeń wolnych sokolęta w liczbie 15-tu, Do nich wy- 
stosował deklamację mały sokolik Manderla. Sokolęta pod 
przewodnictwem dha Kustosia wykonały po iunacku 3 obrazy, 
wywołując swą zuchowatą postawą i ruchami burzę oklasków. 
Następnie druhowie wyprowadzili sprężyście trzy obrazy ćwi- 
czeń wolnych, które wypadły również bez zarzutu Do nich 
wystosował deklamacie „Do lotu bracia sokoły“ z wielką 
werwą dh Machowski. Ponownie wkroczyły na salę druhny 
teraz w strojach marynarskich do „tańca marynarskiego*, 
który wykonano bardzo zręcznie tak. iż na ogólne życzenie 
musiano go powtórzyć. Następnie sokolęta wykonały bardzo 
sprawnie kilka piramid, a w końcu druhowie popisywali się 
nader trudnemi ćwiczeniami na poręczach, które swemi Świe- 
tnie stosowanemi kombinacjami wzbudziły ogromny podziw. 
Po wyczerpaniu programu drużyny w poprzednim porządku 
ponownie wkroczyły na salę. gdzie przemówił do nich dh 
Patron K. Malczewski, składając na wstępie w imieniu Zwią- 
zku Sokolstwa w Niemczech pozdrowienia i życzenia pomy- 
ślnego rozwoju. W dalszym ciągu swego przemówienia daje 
on wyraz radości, iż sokolstwo raciborskie tak dobrze poj- 
muje swoje zadanie, i że wierne swemu zadaniu kroczy wy- 
trwale droga raz obraną mimo różnych trudności, i mimo 
bierności społeczeństwa naszego, uważalącego zawsze jesz- 
cze „Sokół“ za coś przeżytego, nie odpowiadającego obec- 
nemu ustrojowi. za mrzonki. Łącznie z tem apeluje on do 
sokolstwa, by i nadal wytrwało na stanowisku, by podnosiło 
ducha w zwątpiałych, by szerzyło ideę sokolą wśród szero- 
kich mas społeczeństwa naszego. Do rodziców drużyny zaś 
kierował słowa gorącej podzięki za umożliwienie córkom 
swym i synom przychodzenie na lekcje ćwiczebne, a do 
całej zebranej publiczności apelował, by i ona zrozumiała 
wzniosłe zasady sokolstwa i w tej myśli współdziałała nad 
dalszym iego rozwojem. Ze wzruszeniem wysłuchano cen- 
tych, a tak głębokich słów dha Malczewskiego, poczem dru- 
żyna na cześć swego Patrona krzyknęła trzykrotnie Czołem! 
W takt marsza sokolego drużyna wymaszerowała z sali. 
Wspomnieć jeszcze należy, iż z okazji uroczystości so- 
kolej urządzono w jednej z ubikacyj „Strzechy'* wystawę 
robót ręcznych. wykonanych przez druhny nasze i druhów, 
która to wystawa przedstawiała się wspaniale. Były tam 
liczne eksponaty wszelkich gatunków robót ręcznych żeń- 
skich, obrazy olejne i roboty Ssnycerskie, wykonane arty- 
stycznie przez kilku druhów. Zdumiewały wspaniałe hafty, 
śliczne i skomplikowane roboty szydełkowe.były całe stosy 
poduszek. różnych form i wykonań, i wiele, wiele innych 
rezczy, których wszystkich wyliczyć by się nie dało. Całość, 
gustownie rozłożona i ślicznie udekorowana robiła napraw dę 
miłe wrażenie i świadczyła o sprawności i wielkim zmyśle 
artystycznym naszych druhen. Szkoda tylko, że oną wy- 
stawe nie mogło podziwiać szersze grono naszej ludności i że 
nie mogła trwać dłużej, bowiem ubikacja. w którei wystawę 
sie urządziło, musiała już na następny dzień być wolna do 
użytku miejscowej Ochronki, a zarazem służy ona do wszel- 
kicli zbiórek, zebrań etc. tut. młodzieży. 
Po obchodzie uroczystym odbyła się zabawa, która 
w równie miłym nastroju przeciągnęła się do późnej nocy. 
Sokolstwo raciborskie wykazało ubiegłej niedzieli doro- 
bek całorocznej swej pracy, pokazało społeczeństwu, że 
duch sokoli, to duch polski, to duch naszych przodków, — 
że czyn sokoli. to czyn wzniosły, to obrona naszych skarbów 
religijnych i narodowych, — że myśl sokola, to górnolotna, 
szczytna, sięgająca obłoków. — a praca sokola, to praca 
ciężka, żmudna i szara jak ten ptak-sokół, godło twoje, — 
a nagroda sokola to nie oklaski, nie pochwały, lecz zado- 
wolenie wewnętrzne z wypełnienia swego obowiązku. — 
Sokolstwo raciborskie, szczytne obrałoś sobie hasła — po- 
stępujże według nich, bądź wzorem prawdziwego sokoła, 
wyniszczaj wady, pielęgnuj cnoty — a staniesz się dobro- 
dziejstwem ludu naszego. Czołem! L. F. 
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RE Dział oświatowy 


Praca oświatowa w Sokolstwie 


., Jeżeli weźmiemy do ręki statut Towarzystwa Gimna- 
stycznego „Sokół“ i przeczytamy uważnie § 2-gi, to. stwier- 
dzimy, iż jednym z celów Towarzystwa, obok podniesienia 


dzielności fizycznej społeczeństwa polskiego, jest wyrobienie 
w tem społeczeństwie „karności, spójni i ofiarności, odpowie- 


` dzialności za swe czyny, poczucia obowiązku wobec Państwa 


i wszelkich wogóle cnót obywatelskich, stanowiących pod- 
stawy istotnej miłości Ojczyzny.“ W $ 3-cim pkt. d czytamy, 
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iż do osiągnięcia powyższego celu Towarzystwo dąży zapo- 
mocą „organizowania wykładów, kursów i odczytów, krze- 
wiących idee i cele Towarzystwa.“ 

Być może, iż niejeden z czytelników uważać będzie za 
niepotrzebne przytoczenie powyższych wyjątków z naszego 
statutu. Jednakże tak nie jest. Musimy to wyraźnie powie- 
dzieć, że praca kulturalno-oświatowa w Sokolstwie pozostała 
dotychczas w zaniedbaniu, że była ona traktowana raczej po 
macoszemu, a główny wysiłek zwrócony był w kierunku 
wyrobienia kultury i tężyzny fizycznej członków. Uświado- 
mienie ideowe i historyczne szerokich rzesz sokolich jest bar- 
dzo niedostateczne, wyrobienie w dziedzinie społeczno-oby- 
watelskiej i narodowej jest nader słabe. Z tych więc wzglę- 
dów przypomnienie obowiązków i uprawnień statutowych co 
do konieczności pracy oświatowej w Sokolstwie nie jest 
rzeczą zbędną, lecz przeciwnie jest sprawą bardzo aktualną 
i rzec można nawet, palącą, Ażeby powyższym brakom 
skutecznie przeciwdziałać, musimy jaknajrychlej zabrać się 
do systematycznej i celowej pracy na polu oświatowem. 

Jasną jest rzeczą, iż główna inicjatywa w tym kierunku, 
jakoteż nakreślenie wytycznych linij sokolej pracy oświato- 
wej, należy przedewszystkiem do naszej zwierzchniej władzy 
sokolej, t. i. do Przewodnictwa Związku. To też Związek, 
zdając sobie doskonale sprawę *z ważności zadań pracy 
oświatowej, jakie na nim ciążą, oraz w głębokiej trosce o pod- 
niesienie poziomu ideowego uświadomienia swych członków, 
opracował w roku ubiegłym ogólny program pracy kulturalno- 
oświatowej dla okręgów i gniazd sokolich. 'Program ten zo- 
stał nam dokładnie przedstawiony i zreferowany podczas 
konferencji informacyjnej prezesów dzielnicowych i okręgo- 
wych z całej Polski, która odbyła się w dniu 11 grudnia r. ub. 
w Przewodnictwie Związku w Warszawie i w której niżej 
podpisany również brał udział. Projekt Przewodnictwa roz- 
wijał Dh Antoni Bogusławski, sekretarz Związku i zarazem 
redaktor „Przewodnika Gimnastycznego Sokół“, znany i ce- 
niony literat i poeta. Ponieważ dotychczas program ten nie 
został opublikowany w „Przewodniku“, prawdopodobnie z po- 
wodu trudności i przeszkód technicznych, choć ma on obowią- 
zywać wszystkie gniazda i okręgi już w roku bieżącym, 
służąc za wytyczną pracy oświatowej, sądzę, iż pożytecznem 
będzie, jeśli tutaj program ten w krótkich zarysach czytel- 
nikom przedsławię. 


Związek wychodzi z założenia, że praca oświatowa winna 
być prowadzona w każdem gnieździe stale i systematycznie, 
nie zaś dorywczo, jak to dotychczas w większości gniazd 
miało miejsce. W tym celu conajmniej podczas każdego ze- 
brania miesięcznego w gniazdach winien być wygłoszony od- 
czyt lub referat oświatowy. Tematy odczytów dzielą się na 
dwie zasadnicze grupy: do pierwszej należą tematy czysto 
sokole, do drugiej zaś tematy z historji polskiej. Te ostatnie 
mają być tak dobrane i opracowane, aby dawały obraz roli 
dziejowej, jaką patrjotyczny odłam społeczeństwa polskiego 
odgrywał w przeszłości oraz jaką ma nadal odegrać w cza- 
sach przyszłych. Do grupy pierwszej zaliczyć należy nastę- 
pujące odczyty: „Historję Sokolstwa*, „Katechizm sokoli“, 
„Organizację Sokolstwa', „Sokolstwo Słowiańskie“. Do dru- 
giej grupy natomiast wchodzą: „Konstytucje polskie", „Polska, 
jako przedmurze chrześcijaństwa, „Polska a Niemcy“, „Wal- 
ki narodu o niepodległość“, „Odrodzenie Polski na tle wojny 
Światowej', „Utrwalenie granic Polski Niepodległej“, wreszcie 
odczyt o Tadeuszu Kościuszce, patronie Sokolstwa. Projekt 
Związku idzie nawet tak daleko, że przewiduje i wyznacza, 
w którym miesiącu ma być wygłoszony odczyt na dany temat. 
Odczytów miesięcznych ma być jedenaście w ciągu roku, 
jedynie w lipcu, jako w miesiącu letnim i wakacyjnym, od- 
czyty mogą się nie odbyć. Związek zamierza wyżej wymie- 
nione odczyty opracować: we własnym zakresie i wydać dru- 
kiem po cenach przystępnych do użytku gniazd i okręgów. 
Odczyty mają być ujmowane dość popularnie, dostosowując 
się do poziomu umysłowego członków gniazd słabszych. Prócz 
tego Związek zamierza zebrać materjały niezbędne do urzą- 
dzania wieczornic i obchodów sokolich, a mianowicie teksty 
do recytacyj i śpiewów, oraz spis obrazów i reprodukcyj do 
powyższych tematów odczytowych. Co się tyczy odczytów, 
to zaznaczam, że źródła do opracowania i wygłoszenia pierw- 
szego odczytu, t. j. „Historji Sokolstwa*, już ukazały się 
w druku. Są to książeczki Dh Marjana Wolańczyka p. t. 
„HMistorja Sokolstwa', oraz Dh Wiceprezesa Związku Tere- 
cha p. t. „Historja Sokola“. Wzywamy więc wszystkie gnia- 
zda naszej dzielnicy do zakupienia tych broszurek i wygło- 
szenia na najbliższych zebraniach miesięcznych odpowiedniego 
odczytu na ten temat. Z dalszych tematów w przygotowaniu 
znajduje się „Organizacja Sokolstwa*, zaś „Katechizm Sokoli“ 
od dłuższego czasu jest w sprzedaży i winien być również 
przez gniazda zakupiony i wyzyskany jako materiał do od- 
czytu, ujmującego szczegółowo ideologję sokolą. 

My, Sokoli Dzielnicy Śląskiej, z radością witamy poczy- 
nania i zamiary Związku na niwie sokolej pracy oświatowej. 
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Zbyt długo niwa ta leżała zupełnym niemal odłogiem, co 
groziło nam poważnem niebezpieczeństwem, zwłaszcza w sto- 
sunku do naszej młodzieży, którą obowiązkiem naszym jest 
wychowywać i kształcić ideowo i moralnie. 

Przyjmując skwapliwie i z wdzięcznością wszelkie wska- 
zówki oraz materjały, jakie w dziedzinie pracy oświatowei 
otrzymujemy względnie otrzymywać będziemy ze Związku. ' 
nie możemy jednakże pozostać w biernem oczekiwaniu na to, 
co nam zostanie przesłanem, lecz musimy sami, tutaj w Dziel- 
nicy Śląskiej przystąpić niezwłocznie do planowego i syste- 
matycznego zorganizowania tej pracy na naszym terenie. 
trafnie zorjentowało się 
zawczasu w sytuacji i potrzebach oświaty sokolej, dowodem 
czego jest, iż już w dniu 9 października z. r. na posiedzeniu 
Zarządu Dzielnicy postawiło znany wszystkim gniazdom 
wniosek o powołanie do życia Komisji Oświatowej Dzielnicy 
Śląskiej, któraby miała za zadanie opracować szczegółowy 
program prac oświatowych po gniazdach. Komisja ta została 
stworzona i przystąpiła już do pracy. Pierwsze wyniki tej 
pracy będą ogłoszone w następnym kwietniowym numerze 
naszego organu dzielnicowego „Sokół na Śląsku* w formie 
polecenia do gniazd i okręgów, aby stworzyły w najkrótszym 
czasie okręgowe i gniazdowe Komisje Oświatowe. Ogólny 
regulamin dla tych Komisyj został już opracowany i również 
będzie wydrukowany w numerze kwietniowym. Tutaj chcemy 
zaznaczyć, iż Dzielnicowa Komisja Oświatowa ma przed sobą 
bardzo wielkie zadanie, musi uporać się z olbrzymim materja- 
łem, rozwiązać cały szereg zagadnień, co wymagać będzie, 
mimo intensywnej pracy, nieco dłuższego czasu. Jednakże 
przy dobrej woli poszczególnych gniazd i okręgów, poszcze- 
gólnych druhów i druhen oraz przy poparciu z ich strony, 
nie wątpię, iż praca ta potoczy się wartkim strumieniem i po 
upływie obecnego roku sprawozdawczego da już pomyślne 
i poważne wyniki. 

Póki.zatem plony prac tej Komisji nie zostaną uprzy- 
stępnione wszystkim członkom naszej Dzielnicy, chcę dzisiaj 
nakreślić w krótkich słowach ogólny pogląd na konieczność 
prowadzenia pracy oświatowo-kulturalnej w „Sokole“, który 
niechaj będzie niejako wstępnem do prac tej Komisji, przy- 
gotowaniem roli pod zasiew, uprzątnięciem i oczyszczeniem 
placu pod budowę gmachu oświaty sokolej. 


Jak już na wstępie wspominaliśmy, dotychczas niestety 
nie było dostatecznego zrozumienia dla ważności i konieczno- 
ści pracy oświatowej w Sokolstwie. Tego, co dotychczas ro- 
biono w nielicznych gniazdach w dziedzinie kształcenia człon- 
ków, nie możemy w żaden sposób ochrzcić mianem pracy 
oświatowej. To były dorywcze, często nieudolne, choć może 
bardzo chwalebne poczynania czy próby, aby własnemi siłami 
dać członkom chociażby jaki taki surogat strawy ideowej 
ioświaty, Wyniki, płynące z tego stanu rzeczy, są częstokroć 
opłakane. Nie mówię tego w odniesieniu do starszych druhów 
i druhen, pracujących od szeregu lat w Sokolstwie, gdyż co 
do odpowiedniego wyrobienia i uświadomienia ich nie mam 
żadnej wątpliwości. Chodzi mi jednak o przeważającą ilość 
członków młodszych, a zwłaszcza młodzieży sokolej, która 
co roku zapełnia nowym. świeżym elementem nasze szeregi. 
Jeżeli chcemy, w co nie wątpię, aby organizacja nasza roz- 
wijała się w dalszym ciągu coraz pomyślniej, jeżeli pragnie- 
my, aby w ciągu lat następnych zyskiwała ona na zwartości 
i sile, to musimy wychowywać i kształcić te młode zastępy 
młodzieży i dorostu, które garną się do naszych szeregów. 
Nie możemy tych młodych dusz puścić samopas i pozwolić 
im błąkać się po manowcach współczesnego życia ideowego. 
Takie postępowanie bowiem naraziłoby nas niechybnie na 
wielkie a niemiłe niespodzianki w przyszłości, stwarzając 
w naszych zastępach znaczną ilość ludzi obcych dla nas tra- 
dycją, ideałami, zamierzeniami. W dalszej konsekwencji gro- 
ziłoby to nam zejściem naszej działalności na wręcz obce dla 
nas i sprzeczne z dotychczasowym biegiem życia naszego 
ory. 

Ażeby jednak praca oświatowa dała pożądane wyniki, 
musi być prowadzona w sposób planowy i systematyczny. 
Nie możemy dać pod tym względem dzielnicom, okręgom 
i gniazdom zupełnie wolnej ręki, nie wolno uchylać się nam 
od obowiązku przyjścia z pomocą tym jednostkom organiza- 
cyjnym, nakreślenia jednolitego planu sokolej pracy oświato- 
wej dla całego Sokolstwa polskiego, z uwzględnieniem jednak 
pewnych drobnych różnic w zależności od warunków lokal- 
nych, w jakich się różne dzielnice znajdują. Pracę więc oświa- 
tową w „Sokole“ rozumiem w ten sposób, że Związek ustali 
i zaleci ogólne linje wytyczne, powszechne zasady i metody, 
zaś dzielnice przystąpią do szczegółowego opracowania tej 


„działalności na swoich terenach. Jeżeli chodzi o najbliższy 


okres pracy oświatowej, to sądziłbym, iż nie należy się zbyt- 
nio rozdrabniać, podając członkom za dużą ilość tematów, 
ale skupić się na pierwszym dziale, czysto sokolim, i obecny 


okres roczny wyzyskać w kierunku dokładnego, szczegóło- 


wego uświadomienia członków co do historji, ideologji i orga- 
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nizacji sokolej. Proszę zważyć na to, że wygłaszając w ciągu 
roku jedenaście odczytów oświatowych i przyjmując czas 
trwania odczytu na 30—45 minut maksimum, wyniesie to 
w ciągu roku 54 do 8 godzin, przez które będziemy mieli 
możność ideowego urabiania i uświadamiania członków. 
Oczywiście, że nie wyklucza to wygłoszenia w ciągu bieżą- 
cego roku paru okolicznościowych odczytów ponad powyżej 
opisaną normę, powiedzmy w związku z rocznicą Konstytucji 
3-go Maja, względnie z rocznicą Odzyskania Niepodległości 
Państwa Polskiego. 

Kończąc ten krótki pogląd ną naszą działalność oświa- 
tową, chcę wyrazić nadzieję, że Komisja Oświatowa Dzielnicy 
Śląskiej, która już prace swoje rozpoczęła, spotka się z ogól- 
nem zrozumieniem i poparciem nietylko w gniazdach i okrę- 
gach, ale i ze strony najszerszych mas sokolich, które winny. 
zrozumieć, że nie może być żadnego Druha i Druhny, którzy- 
by w pełni nie uświadamiali sobie, nie rozumieli i nie znali 
przeszłości obecnej organizacji i ideologii Związku, do którego 
mają zaszczyt należeć, 

(—) St. Wierzbicki 
Prezes Okręgu VIII. 


Przysięga Kościuszkowska. 


Ogłoszenie i zaprzysiężenie przez króla Stanisława Au- 
gusta Konstytucji 3-go Mała w roku 1791 spowodowało opo- 
zycjionistów do zawiązania konfederacji w Targowicy, którzy 
szukając oparcia o Rosję, spowodowali woinę posko-rosyi- 
ską. W wojnie tei, w które! na czele armii polskiej stał 
doświadczony podówczas książę Józef Poniatowski, odzna- 
czył się młody oficer Tadeusz Kościuszko. Po przejściu króla 
na stronę targowiczan i wobec przeważających sił moskiew- 
skich szala zwycięstwa przeważyła się na stronę Rosji, która 
w porozumieniu z Prusami i Austrją dokonala rozbioru Polski 
(rok 1793). Naród polski nie mógł znieść tego strasznego 
ciosu. Przygotowuje powstanie. W rok później ogłasza 
powstanie Narodu, 

Na naczelnego Wodzą powstania a zarazem na Naczel- 
nika Narodu powołuje młodego wówczas jeszcze ale iuż 
o Światowej sławie z walk o wolność amerykan, Tadeusza 
Kościuszkę. 

Powołany przez Naród Kościuszko przyjeżdża z obczy- 
zny i w dniu 24 marca 1794 składa przysięge wobec Narodu 
na rynku Krakowskim, że do ostatniej kropli krwi walczył 
będzie o wolność i niepodległość Państwa Polskiego. Po 
przysiędze złożonej wobec Boga i Ojczyzny ogłasza manifest 
do Narodu jako Naczelnik Państwa. wzywając cały Naród 
(wszystkie stany) do broni. 

Przyjmując zasady Konstytucji 3 Maja, rozszerza ie 
w tym duchu, że znosi pańszczyznę, obdarowywuiac chłopów 
wolnością. Jako przykład stwierdza to na własnych posia- 
dłościach, dzieląc swe włości między włościan. 

Po tym manifeście następuje drugi, ogłaszający po- 
wstanie Narodu polskiego przeciw Rosji. W szeregi Na- 
czelnika garną się nietylko szlachta, lecz również miesz- 
czaństwo i włościanie, Sławą okryły się w bitwach oddziały 
Kosynierów. Sławną stała się bitwa racławicka, o której 
zwycięstwie zadecydowali kosynierzy z Wojciechem Barto- 
szem (Głowackim) na czele. 


Po dziś dzień na rynku krakowskim, w miejscu, gdzie 


składał w pamiętny dzień przysięgę Kościuszko, jest umiesz- 
czony kamień pamiątkowy z odpowiednim napisem. 

W. miejscu tem miał stanąć pomnik Kościuszki. którego 
model (Kościuszko na koniu z wyciągniętą szablą) znajduje 
się od dziesiątków lat w Muzeum Narodowem w Krakowie. 


Powstanie na Litwie, 
(Rok 1831, 29 marca.) 


Wybuch powstania listopadowego w Warszawie wy- 
wołał w całej Litwie ogromne wrażenie, Wiadomości przył- 
mowano z nadzwyczajnem wzruszeniem i czekano ukazania 
sie wojsk polskich, aby porwać się do broni. Czekano da- 
remnie — rząd rósyjski czuwał — pierwsza poruszyła się 
Żmudź. Uprzedzając termin poboru rekruta do wojska ro- 
syjskiego, powstali w lutym. pod dowództwem włościanina 
Giedryma. Początek był dany. Powstańcy zaatakowali naj- 
pierw Rosienie, potem Teszle i Szawle. Ruch przybierał 
coraz szersze rozmiary. Tłumienie ruchu przyjmowało coraz 
okrutniejsze formy.  Szlachcica schwytanego z bronią bez 
sądu rozstrzeliwano — włościanina zabijano rózgami. Pul- 
kownik Werzelin, przeznaczony do stłumiena powstania 
w powiecie Oszmiańskim, ogniem armatnim zapalił miasto — 
żołnierzom dozwolono rabunku. Oszmiana spłynęła krwią, 
pozostały po nizj żgliszcza, 
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Ale ten straszny przykład nikogo nie odstraszył. Bory 
i puszcze litewskie zapełniły się oddziałami powstańców. 
Nowy duch wstąpił w serca na wieść, że oddział polski idzie 
Litwie na pomoc. Partyzant Chłapowski przyszedł z wy- 
borowym Oddziałem — w którym było 100 instruktorów 
wojskowych. 

Pierwsze kroki tego generała były bardzo pomyślne. 
Sława Chłapowskiego rozbrzmiała po Litwie. Ze wszystkich 
stron Śpieszyły do niego oddziały partyzanckie. Szczególnie 
pamiętnem było spotkanie woilska regularnego z oddziałem 
partyzanckim w Gabryjelowie, W oddziale tym pełniła słu- 
żbę głośna już na Litwie Emilia Platerówna. Żołnierze polscy 
powitali ją z ogromnem uniesieniem, nawet zimny Chłapowski 
nie oparł się wzruszeniu. Nie chciał jednakże mieć w swoich 
szeregach kobiety, Radził żeby powróciła do domu — spotkał 
się ze stanowczą odmową, i z postanowieniem walczenia 
dopóki Polska nie odzyska niepodległości. Generał mianował 
ją dowódcą kompanii pierwszego pułku litewskiego. 

W jednym nieszczęśllwym ataku na Szawle Platerówna 
okazała tyle odwagi, że została wymieniona w raporcie. Gdy 
nastapił rozdział armii powstańczej na kolumny oddzielne, 
Platerówna znalazła się w kolumnie Chłapowskiego. Gorzko 
się na nim zawiodła. Chłapowski postanowił, co później wy- 
konał, przeprowadzić swój oddział przez pruską granicę i po- 
zwolił odebrać sobie broń. Platerówna zrozpaczona i obu- 
rzona rzuciła mu w twarz, „że jest tchórz. że lepiej było 
zginąć z chwałą, niż skończyć hańbą“. Ona broni nie złożyła. 
Śród najwiekszych niebezpieczeństw przedzierała się do po- 
zostałego na Litwie wojska polskiego. Droga byłą bardzo 
ciężka. Siły Emilji nadwątlone obozowem życiem — świa- 
domość klęski złamała ja ostatecznie. Rozchorowała się 
cieżko, towarzysze musieli łą narazie pozostawić w chacie 
wiejskiej. Gdy zaczęła powracać do zdrowia, nieoględnie 
powiedziano jei, że generał Rybiński z dużemi jeszcze siłami 
przeszedł granicę pruską, Tego Platerówna przeżyć nie po- 
trafiła. Zgon walki o niepodległość musiał być jej zgonem. 
Umarła 23 grudnia 1831 r. 

„Z rannym świtem dzwoniono w kaplicy. 
Już przed chatą nie było żołnierza, | 
Bo już Moskal był w tei okolicy. 
Przyszedł lud widzieć zwłoki rycerza. 
Na pastuszym tapczanie on leży, 
W ręku krzyż, w głowach siodło i burka, 
A u boku kordelas, dwururka. 
To Litwinka, dziewica-bohater 
Wódz Powstańców: Emilia Plater. 
(Mickiewicz). 


Kalendarzyk historyczny na miesiąc marzec. 


2. lil. 1333. Śmierć Władysława Łokietka. 

4. III. 1386. Koronacja Władysława Jagiełły. 

6. III. 1456. Poddanie się Prus Polsce. 

6. III. 1673. Hetman Jan Sobieski przedstawia program wal- 
ki z Turcią (consilium bellicum) na zieździe 
warszawskim. 

8. III. 1799. Kniaziewicz wręcza rządowi francuskiemu 
sztandary zdobyte we Włoszech. 

10. III. 1863. Łangiewicz ogłosił się dyktatorem. 

16. II. 1569. Dekret królewski Zygmunta II. wciela do Ko- 
rony trzy województwa pruskie. 

17. III. 1846. Męczeńska śmierć Pantaleona Potockiego. 

18. III. 1863. Zwycięska bitwa Langiewicza pod Grochowi- 
skami. 

20. III. 1848. Wybuch powstania Wielkopolskiego. 

20. Ill. 1908. Ustawa o wywłaszczeniu pod zaborem pruskim 

24. IH. 1241. Spalenie Krakowa przez Tatarów. 

24. III. 1688. Mowa Jana IH. Sobieskiego w senacie po zer- 
waniu seimu grodzieńskiego, przewidująca upa- 
dek Polski. 

24. II. 1794. Przysięga Kościuszki na rynku Krakowskim. 

26. III. 1799. Legjoniści polscy biorą udział w krwawej bit- 


wie pod Weroną i pod Legnano. 
27/28. III. 1755. Ustanowienie Rady Nieustającej. 


29. HI. 1848. Akt zawiązania Legionu Mickiewicza we Wło- 
szech. 

31. IH. 1352. Bitwa Kazimierza Wielkiego z Ludwikiem 
Węgierskim pod Bełzem. 

Kalendarzyk Sokoli. 

i. III. 1875. Durski mianowany naczelnikiem Sokoła. 

24. [Il. 1889. l-sze walne zgromadzenie Czeskiej Obec So- 
kolska. i 

25. III. 1867. l-sze walne zgromadzenie Sokoła lwowskiego. 

27. III. 1862. Przyjęcie braterstwa w Sokole praskim. 

27. III. 1892. 


Sokół lwowski otrzymuje sztandar. 
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Nakładem Przewodnictwa Dzielnicy Śl. Związku Sokołów. LO! 
w Katowicach. Odpowiedzialny Redaktor Karol Koźlik, Katowice. ul. 


— Czcionkami „Księgarni i Drukarni Katolickiej". Sp. Akc. 
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